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G ra f  Arkadyusz  Marków odebr« ł  n a j w y ż ­
szy. r e s k r y p t ,  w k t órym  J. i. M. oświadezaiąc  
c-nemu ukontentowanie  za pose ls two w Paryżu  
odprawione,  rozkaza ł,  dopóki  n i e  ot rzyma miey- 
sca w służbie odpowiada jącego zdolnos'-i swo-  
icy ,  dawać Graf fowi  po 12 t .  rubl i  na rok,  l i ­
cząc  od dnia przv iazdu  w granice Rossyiskie;  
nadto wyliczyć 12 t . -  rubl i  wyłożone  na po­
wró t  z Paryża Akt.. S t .  Kon*. Kombur ley u- 
w a ’nia «i o d  s łużby  z rangą  Tayn.  Kons.  G.
L  whomutoW zasiądzie w 5 Departamencie  Se ­
natu.

z  Londynu kp Kwietnia

Wcz or a  L o rd  M orp e th  w  izbie niższey 
'pierwszy mówić  zaczoł o korre p-mdencyach 
}*0t.lii Drak- ,  p rzez  rząd  Francuzki  ogłoszonych 
w Parvżu;  nie -obwiniał Minist rów; eświa  ’c z y ł
0.wf/ ni, iż zapewne nie wpływali  do spisku 
pbni ie izh go; żąda ł  iednak,  ażeby si- bie i po- 
ie p k i  charak te r  oczyśc il i  p rzed  powszechnoś -ią
1 .u iopfyską oczerniony  przypadkiem nadzwy 
czayiływi, iaśiiie dowodząc  iż rąk zboieckich nie

• yzbraiali nigdy w pui. iał  na odięcie życia rząd- 
oom innych narodow; lecz zawsze prowadzil i  
woynę o twar tą ,  ink na u c zc iw yc h  n ieprzy jac ió ł  
p r zy s t o i ,  z naywyższym względem n» słuazno-śc 
i i rawa. Podziękował  Add ing ton  Ł ó r d o w i  za 
dobre o Ministrach rozumienie,  oświadczając,  iż 
nieprzyjacielskie oskarżenia i pow ieśc i ,  od p ra ­
wdy  dah kie, w ym ;  jione. rządii  naszego dotknąć  
nie są zdolne. W każdym zdarzeniu gd yś m y 
zapowiadali  w o y n ę ,  wysyłali posłow,  ins t ruk eye  
pisali i rozkazy taiemne,  wzgląd  zawsze by ł  
pie rwszy ną prawo narodów ś w i ę t e .  2, t ego  
względu Minist rowie nie lękaią się zar zu tu  ża­
dnego;  charakter  Mo narchy ,  r z ą d u ,  i narodu  
Angielskiego zachowuiąc nieskalany. Co się s ta ­
ło z po łem Drake nie wiemy; czeka od niego 
Ministery um rappor t dw;  które gdy  odbierze,  nie 
zauiedba donieść  Parlamentowi.

Rorrespon dow ał  Drake ,  iak prawią F r a n ­
cuz i  z c:> łowickiem, k 'e te go  imie li terami M U. 
L.  naznaczono Dziś wiadomo że t o  był  Mehee 

' , De L a tou che ,  aż nadto znaiomy w dzieiach re- 
wolucyiny-ęh.  Napisa! kilka dzieł  h i s to ry c z n y c h  
z obrazą pr  j y - t o y  naści  i p rawdy;  był  S ek re t a ­
rzem radv Parysk i ey  podczas Septembryzacyi  r. 
!~p2; sam własną ręką oddawał umówioną  za­

p ł a t ę  mordercom X ie ż n v  de Lamballe, i wielu 
d s t c  n y c h  osób’, które w tey rz zi Okmpney 
zginęły," co gdy iemu dowiedz ionym zostało,  r. 
J.799 po rewołuc.yi która Konsula Buonapar te  
na stopień pie rwszy  wyniosła,  na wygnanie  
»hrodziVń skazany dc> |  enne’, iuż b y ł  na w y ­
spie Oleron dla przeprawy;- , lecz  uciekłszy  na 
okręl  Amerykan k i ! rafia do L o n d y n u  T u - z w i ą ­
zał się z Emigrantami,  którzy rozumieli ,  że ma- 
iąc wieje znaio.mych i p rzy iac io ł  w Paryżu ,  dla 
nich pożytecznym stać się może Przez  t y c h  
wyg osin ów opa t rzony  xve wszystko,  ży ł  w do­
s tatkach;  a nayzacnieys i  mężowie  nie, w z d r y ­
gnę l i  się obcować  z człowiekiem zbroczonym 

" k r w i ą . ty l u  n iewinnych  ziomków, dla te go  jedy­
n ie ,  iż p r awdz iwą  c z y  zmyśloną,  lecz zawsze 
gw ał to wna  nienawiść ykazywał dla R P t e y  1 
Konsula.  Uwiodło każdego powtarzane  często  
oświadczenie,  iż błędów żałuie.  k tórych  się do­
p u ś c i ł  dla utzyniania rewolu cy i ,  iak mniemał,

zbawienie  F r a n c y i  i  światu p r zy n ie ść  maiącey;  
t a  zas, iak dziś  dobrze widz i ,  świe tną  iest  z b r o ­
dnią- T o  iemu zjednało wiarę; wysiany na ląd ,  
miał związki  z posłem Drake , i zdradz i ł  go 
cz łowiek  cno ty  1 honoru nie zna iący,  daiąc nie 
n o w ą  iuż ludziom przes t ro gę ,  iak gorzkie s ą  
owoce  w y k tę tn e y  pol i tyk i ,

Z go n  ■ n i ew ezesn y  X.  d 'E n g h ie n  zasmucił  
u nas Fr anc uzó w  i A n g i k ó w ,  k tó rzy  znali  d.u- 
Bzę i p r z y m io ty  iego. Graf  d’Ar to is  dońiasł  
naprzód  o wszystkiem X.  de Bourbon  c y c u  
zmarłego;  z tą d  przyszedłszy do dziada X .  de 
Conde." płaczę,  rzekł  nad zgonem brata mego,  
b a towey,  s iostry,  i synowca.  Zgadł  co te  sło­
wa znaczyć miały, Conde;  więc,- zawoła,  umar ł  
Ei -gh ien,  nie rtism wnuka; i zemdlał; l edwie  W 
pó ł  godziny  o trzeźwiono;  słabość jednakże t r w a  
d ługo.  Przez  t ę  śmierć  gaśnie Imis X. Co nde  
od  kilku wieków s łynąca w dziejachy Francuz-  
k ich ,  k tó rey  blask nayw iększ y  dało imie L u ­
dwika  de C o n d e  W i e l k i m  zwanego pod L u d w i ­
kiem 14. — Król jeszcze nie ozdrowia ł  zupe łn ie ;  
p r z e d  4 dniami wielka t rwo ga  u d w o r u  była; 
dzi ś  l edwie ślad został choroby;  s łychać iż 
w k r ó t c e  lekarze zaniosą do narodu świ ade c tw o 
uroczyste  o zupełnem wyleczeniu .  Daie 
narchir częs to  audyeneye  Kanclerzowi W.  z Kr°* ,
Iową i synami naymłodszemi widz i  się -ćzasem; 
ko cno iuż  nie wyjeżdża;  przechadza się czasem 
W ogrodzie;  mamy -nadzieję, iż mieszkanie w i e r -  
skie, używanie  morskich kąpiel i  w W eyn io u tb  
w k r ó tc e  nas tępujące ,  sprawi skutek  pożądany.

*  - - *7, .  .*/ ’ ■ ,  ; • • ■ *■' ’ ’■ '

Z  Indyi Wschodniey pomvslnieysze wia­
domości  p r zy sz ły .  Na  wyspie Ceylan,  Angiel ­
ska załoga z 60 E u r o p e y c z y k o w ,  160 In d y  an o W 
złożona porazić zupełnie miała woysko Krols 
C a n d y ,  i edną  z twie rdz  naszych t rzymającego
w oblężeniu; pola okoliczne t r u p e m  zasłane, oboz
zdobvty,  zabrana n ieprzyiacołom arty 'Fry* .;  Mo­
narcha prz yw iedz ion y  do Torpaczy ,  Minis t rom 
ś Wodzom swoim g łowę zd iąć kazał. Admira ł  
L in c is  pewnie  zamyśla odzyskać t ę  osadę; Ha r t -  

,8'nk ledwie garstkę ludu zbroynego zos ta wiw ­
sz y  na obronę  pń iyg órka  do br ey  nadziei,  p o ­
śp ieszy ł  za Francuzami 14 Stycznia ;  lecz ponie­
waż  z Bengalu wys łać  miano G u b e r n a t o r o w i  
N o r t h  znaczne posiłki w Paźdz ie rniku,  między 
któr»mi 9 kompanii Eur opeyczykow l iczono; g d y  
z d ru g ie y  stro- y los woienny  dotą d  przec iwny 
sprzy iać  mu zaczyna;  możemy się s p o d z ie w a ć ,  
żn Linois i Harts ink p r z y b y w s z y  do w y s p y  
znav<ą postać r z e c z y  odmiennną,  kray podbi t y  
p r ż e z  nas i  uspokojony  zupe łn ie ,  zatem albo nic 
nie sprawią D o tą d  nie słychać o. wysłaniu z 
Angli i  posi łków morskich i l ą d o w y c h  do ĄŻyiJ 
zapew- e r ząd  po 'eg a  na og rom ney potę dze ,  ia- 
ką do tąd  u t r z y m y w a ł  w l u d y i  wschodniey do­
s ta teczną do zapłonienia wszys tk ich  osad, o- 
wszem rozszerzenia dzierżaw narodu w tey  śt ro-  
nie iak pokazuią  naś tęp uią ce  rappor ta.  G  Lake,

Ten  W ó d z  donosi  Margrabiemu Wel les ley  
Indyjsk iemu Wie lkorządcy , '  że d y w i z y ą  Marat -  
t.ów Naczelnika Scindiab, dwakroć po raz i ł  b l u -  
ko miast  Agra i Delhi.  N i e p r z y j a c i e l s k i e  w o y -  
ska znaczną  klęsk-ę w. ludziach ponios ły ,  -
szcza g d y  iazdę ich do rzeki  b y s t r e y  1 g ł ę b o ­
kim nur tem p łynącey  wp ęd zo no ;  zabra 
dz ia ł  70; z naszey s t rony  poległ G W a r e ,  r o ł -  
knwnik Wandeleure,  Maior Griffi ths;  i n n y c h  
Officyerów zabitych,  iakoteż E n r o p e y s k i c h  żob
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mierzy i  Seapoys nie podana liczba; witelu bez 
ran trupem padło przez zb yteczn e  utrudzenie, 
i od upału słonecznego. Twierdzę Allyghur  
sżłfcrmem w z ię to ,  gdzie znaleźliśmy 2$° armat ' 
po  większey częśc i żelaznych na wałach. Per­
ron Officyer Francuzki, k tóry  s łu ży ł-w  randze ' 
wysokiey u Scindiah, poddał się" dobrowolnie  
pod opiekę A nglików , z * maiątrhietn i ludźmi ; 
swem i : uczciw ie 'przyjęty;. 4 ■ iego 'ziomków, 
którzy dowodzili  indyanom, zabTano’v  niewolę. 
G d y .L a k e  w stronie pó łnocney  'tryumfował -raia 
końcu października-i 1 listopada, tegoż czasu"w 
południow ey  -Scindiah porażony przysyłał do 
obozu  ~G. W ellesley  posłów , do ugody-w zyw a-  
iąc;  iakoż wkrótce podpisano- za wieszenie broni 
z listopada; o czem  Lake tegoż dnia walczący  
w od leg ło śc i’ mil lóo  n i e ’w ied zia ł .  /* Godzi się 
spodziew ać, • że te  zw yc ięz tw a  i umowy -hnastę- 

. pne skłonią innych naczelników narodu 'JVTqjat- 
tó w  ' do przywrócenia p ók o iu -sob ie" i -naszym 
osadom potrzebnego.

W krótce ' Addington -ma prze łożyć  izbi’e 
niższey  potrźebę ' Z a c i ą g n i e n i a długu ió  mili  
FS. na Anglią i Irland-y^-Tazem — Z S. Domin­
go iest wiadomość,-że swawolni ^Murzyni w szy ­
stkiego sobie dozwalają z niesZczęśliwemi E u-  

* ropeyczykam i,-  którzy pośrod nich 'mieszkać
- chcieli,-rabunek,-palenie'domów,"-zniexvagi j ubel-  

gi wszelkie,-tnórdy,' zabóystwa- okrutne, w rzu­
canie trupów • do morza, są codzienne przypad­
ki po wielu miastach.—U nas korpusom och ot­
ników kazano mieć się w go tow ośc i-d o  rusze­
nia ku morzu; grozi iuż z blizka nieprzyjaciel;

. lecz dotąd ani Toulouska i Bresteńska flotty,, 
aniteż z Boulogne • flottylla nie • w ysz ły  pod ,ża- 

1 g l e , ł chociaż o tern wiele mówiono. Z drugiey  
strony wyprawa na zamknięcie tego portu kosz­
towna, ogromna, głośno zapowiedziana skończy-

- ła się na n iczem ;-u ży te  do-niey--olfręta pow ró­
c i ły -n ic  nie przedsiębiorąc, zapewne * dla opa- 
trzonych-silnie Francuzkichjtbrzegówfludem  i

i. Ibatteryami. 7  ' ■

*•' ■» ¥arrjia?2z. Kwietnia.

M in is terw o ien n y  Berthier,"morski,'iak s ł y ­
chać, ’ D ecreś,  do obozów i portów ztąd wyiecha- ? 
ii; słychać- że - Konsul n i e 1 wprzód-- pośpieszy ■ j:a 
jniemi, aż w ielk ie  odmiany w rządzie RPtey do 
skutku przyidą. D ziś  mówią, że tytuł Konsilt- 
la dziedziczny w sw oiey  familii zatrzyma, s y ­
nowca następcą ogłosi, i w tym dniu u r o c z y ­
stym ofiaruie przebaczenie G. -yMoreau przez  
wzgląd ■ r.a wielkie * zasługi iego;  -rzadki terau 1 
utrzyuiuie stronę i niewinność iego; rzecz ■ w y ­
jaśni się  wkrótce; ponieważ - wielką salę Mini­
ster sprawiedliwości oporządzić  kazał, • w- któ-  
irey Trybunał da głośny wyrok przeciw 'oskar­
żonym . Zatem G. Moreau^ma być odesłany na 
mieszkanie do -w yspy  Fraucuzkiey, gdzie zona, 
iego  znaczny - mąiątek posiada. Ci którzy znaią 
go dobrze rozumieią ,- że łaskę wdzięcznie^ 
przyjmie. Tymczasem otrzymał pozwolenie w i ­
d z ieć  gdy mu się- podoba niedorósłego syn a 'w  
więzieiniU. M inistrowie-zaś do Boulogne przy­
byw szy , iuż tam nie znaydą Angielskiey- flotty; 
p o  kilkodniowem. krążeniu przed portem, ' nie- 

... przy iacieh do bombardowania,- szturińu, zatapia­
nia okrętów kamieniem ładownych ' nie przystę­
pując uszedł na głębinę; po krdtkiey, nic nie  
znaczącey  rozprawie z ilotty llą  Francuzką, iak 
pokazuie rapport przyłączony. D. 17 gdy ra­
no wiatr  powstał, Bruix  Admirał ■ każe flottylli 
do wnętrznego portu zawijać; statki na kotw i­
cach stoiące - w  Ambleteuse i Vimereux' wraz' to  
wykonały; lew e skrzydło do E tap les> p łynęło .  
Batterya. p ły  waiąca od i g  -armat, i ' i g  - szalup 
waMzyćs musiały-/z 6 Angielskich fregat. N ie  
straciliśmy człowieka żadnego; na batteryi masżt 
m nieyszy^ ucięto; 2 -szalupy kulą raz postrze­
lone. Już zaś widziano z nadbrzeża, gdy grad 
kul Franeuzkich padał na fregaty, bomba w  
maszt trafiła, zatem wszystkie  ■ nie 'mieszkając 
ustąpiły . Cała w ięc  flóttylla do portu w nę­
trznego w e sz ła ,  prócz iedney  d y w iz y i ,  którey 
zostać w'-od nodze kazano. Anglicjf też do bsze

gów  swoich odpłynęli. Żołnierze ‘"Frarrci>fc'ey. 
uczą się morskiego rzemiosła,' robią ■-■ wiosłem^ 
zwiiaią żagle, biegaią-po ■'masztach,1 na Wzat 
maytków zestarzałych w 'służbie- I -czemuzby ) 
tak c z y n ić  - nie mieli? Szalupy nasze cięz'S2emi 
nie są od Rzymskich galer; v któż n ie -w ie *  iż 
legiony panów świata żarów nie lądem  i'morzem  

'.porażać umiały n ieprzyiacioł-oyczyzny 'swoiey. 
Skończyła się iuż wyprawa-klęskę/poirtowi -Bo­
ulogne -niosąca, iak' zapowiadał nieprzyjaciel; 
małe statki ustraszyć się nie dały okrętónPwiel- 

• kim, A nglicy  nas w yzyw ali do boiuj'-'ki’edys'my 1 
stawali'śmiele, pierwsi opaszczaią boiowisko.

Frawiii w -r . pr. że Francya n ie 'znaydzie  
, portu, w -którym by zsmknac mogła tysiączne  

statki; rzekł’ Konsul d o ż o ł i i i e r z y ,  portu li Pta 
potrzebnie; w'krótkim czasie 4 wy kopano. '-T wiet-  
dził nieprzyjaciel że -F ra n cy a  nigdy nie zbie­
rze statków na-przew iezienie  óo t . : żołnierza, 
nawet za lat- kilka; oto w  ‘ ó miesjącach * zbudo­
waliśmy ty le ,  iż  200 t. mOżemy przeprawić. 
D ow odzil i 'przed  Europą,' że -tych statków -nie 
podobno będzie na iedim imeysce zgromadzić ; 
l lottylle  nasze żegluią wszędy bez przeszkody,  
staczaią codzienne'‘bit w y , mnOżą- się ' na brze­
gach, łączą!i i ę  bez straty. D ziś zostało* mówić  
Anglikom, że te flottylle-nie potrafią żeglować  
w obecności iflott wielkich. Gdy K onsul-w znie­
sie hasło,- nieprzyjaciel’ uprzy, lecz tylko raz 
ieden, ieżeiii  to • czwarte niepodobieństwo :do 
przełamania, brhdniey sze od p-o przed żalący ch' 3 
będzie Frsinclizom L ecz ..gdy Repubh kant- 
skie zastępy pośrod lądu Angielskiego stanow- 
szy, rozwinę ' chorągwie i sztandary w 'drugich  
stronach szczęśliw e i 'zw y c ięzk ie ;  'Łechcą też  
w idzieć  rycerze Francuzcy; tak wiele'-'przecie  

 ̂dokażą przeciw  nim- kupcy, rzemieślnicy, Mtranu- 
kturzysto w ie , / pospolitem ruszeniem' z eb-rani.

W  Havre bramy ''; zamknięte; szukają iak 
"’słychać, Adfuirała A ngielskiego, ■ którzy ta- 
<7 iemnie* wszedł Mo miasta,-odzieniem naszego may- 
■ tka p ok ryty .— Konsul 'daiąc j. Buoiiapkrte sto-  
1 pień półkownika, pisał do -Senatu. ' Brat móy ;
- powiada, chęć  oświadczył zostać - uczęstnikie-m 

niebezpieczeństwa i ch w ały ,  iakie cze-kaią wkró­
tc e  'woysko poił Bpuiógne zgromadzone. 'Tera 
który -śluzyk pyczyznie  radą w ’trudnych oko­
licznościach, dlsi n ie y  p o św ięc i ł  naukę; mądrość, 
zdolność, i talenta, pisząc zgodę w -Mortohta- 
ine z Amerykan',atni słuszną, traktaty w I.unevil-  
le i 'Amiens d la'przywrócenia pokoiu -Europie; 
dziś Senator R P tey  należeć może do z e m sty ,  
iakiey spodziewa się Francuzki naród za’ Zgwał- 

1 cetiie-wiary i przymierza; - a przez -to,--nabyć 
prawo nowe do 'szacunku j i miłości z iom ków . 
Służył ;iuż pederuną na p ierw szych  kampaniach; 
dał dowód nięztwa i zdafności (,v rzemieśle"wo- 
iennem iako S ze ł  batalionowy; dziś wyznaczam  
go Półkownikiero 4 p iechoty  - regimentu; t e n  
był zawsze l iczon y  w naypierwszych rrędzie; 
zawsze stawał gdzie naywiększe n iebezp ieczeń­
stw o i potrzeba, - chorągwi 'nie stracił n igd y ,  
dał nam sw yc ięz tw o  wiele razy; częstokroć  
przechylone do nieprzy iacioł, na stronę Fran­
cuzką przeważył. Moiśm iest'życzeniem, śżeby  

■ Seriat nie odrzucił prożby 3 Buonaparte,-gdy  
oddalić się zechce od'rady na czas' przeznaczo­
ny- woiennym czynnościom —-Senat oświadczył  
przez DepUtacyą, że się zgadza na w szystko .

1 Odtąd iak G. Dfssalines władzę nay w y ż ­
szą p rzy w ła szczy ł  sobie w S Domingo,' c z y ­
ni usilnie cokolwiek sdolnem iest zupełn ie  
zn iszczy ć  wielką'"osadę. Zamieszania i -klęski 
wszelkiego rodzaiu przyszły  do ontatjuago sto ­
pnia. D w ór cały i rada Wodza M urzynów skła­
da* się po w iększey częśc i z ty c h  sam'ych lńtry- 

- gantów, którzy sprawcami i świadkami byli w óy-  
ny domowey i r u in y 'w  S. Domingo od lat t2,. 
Są zaś EuropeyóZykowie, FranóuZi tam prżyb y-  

,li  bez maiątku i ' nśdziei żadney, w Zamiarze 
abogacenia się nayńiegodziwśzym sposobem bez  
wyboru. Przyw iązaw szy  się w 'początku  do 

* tych  którey władzę nay wyższą piastowali, p ły ;  
nełi, iak mówią, z wiatrem, wiążąc >się a 'ftemi;



i e d y t u e ,  k tó rzy  górttWąH. Tak  "w ięc  -o d ró d n i  
^ t f a n e u z i  g łaskal i  dumę  - o k r u t n y b h  A f r y k a n ó w ;
" iiapr zedali W iarę it p ióro- swóie ł o t r o m 1 zbroćzo-7 
’Ąy-fti 'k rw ią  ziomków w łasnych , - o k ry ty m  żdo- 
ńfoyc-Zą-ludowi, pracow item u ir p rz e m y ś ln e m u 'w y ­

d a r tą ,  stali się ' niewolnikami - n iew olników  przez
" i ako n i s tw ó .  - Dla ‘f e y i  p r z y c z y n y  i e d y n i e p ó d ż i ś -  
■dziei i 'Cl-  1 Deśsa lh ies  o t o c ż b r fy  ies t  iE u r O p e y *  

tfz-ykami, '  k s ó r ż y 1 się n ie '  Wstydzą* być M’i n i s t r a -  
rsKi* ty  r anna ,  se k t t tv r z a rn i ,  op rawcami, ’ obowiąża-  
nem i ,  dopomagając-  onea iu  cz y n n ie '  krew" b r a t n i ą  
p r z e le w a ć .

^W ińn ye ys i  b e z - p ó r d w n a n i a  • o d  A f r y k a n ó w  
d  zi  k i eh-/- k t  Ó r  Z y  -wa 1 c-zą C ‘z  a s p raw ę '  włafśńą,-' z w i e ­
l u - w z g l ę d ó w 1 m o g ą  b y ć  w y m ó w io n e m i ,  w y io -  
w s z y  -g wa ł t '  i z b r o d n i ę ;  F ranfeuzi  ■ p r z e c i w n i e  
c z e m  się - za s ło n i ą  s t awszy się pomocn ikami ,  s ł u ­
żalcami ,  podchVebcami l i idu z a w z i ę t e g o ,  • p r ze l e -  

' Waiąc ■ k rew  - E b r o p e y s k ą .  'Na  ; ty ć h  - w i ę c  - rtfiy- 
b a t d z i e y  spada p r z e k l ę c t w o  i z ł o rz e c z e n ie  mi e sz ­
kańc ów ’ n ie s z c z ę ś l i w c y  osady;  k t ó r z y ' w : sm u t k u  
F-ż a łó b i e  ś w ó i e y 1 Obierają n i i e ć ' do  * c z y n ie n ia  z 
l u d e m '  c z a r ny m ,  n i ż - z  bisłemi l u d z k o ś c i 1 i ’ c n o ­
t y '  o d s tę p c a n u ,  k tó r z y  ‘ w y r z e k ł s z y  s ię  1 raz oy- 
c z y z n y ,  raz ią  z d r a d z i w s z y ,  'Z a p r z e d a l i  p r ac ę  
w ł a s n ą ,  ta lei i ta ,  k r e w  i 1 ż y c i e  n i e p r z y j ac io ło m  
n i e u b ł a g a n y m  " b i a ł ych  plemienia.  S ta ło  się 1 iak 

’ i żądal i ;  m a i ą  -idź - w ręku w s z d l k i  d o s t a t e k  ziom-
■ k ó w ;  p r z e s y ła i ą  do  Ameryk i ,  p ó ł n o c n e y  znaćztie 

skarby f c o d z i ’ei inie;  m a ią - wi e l k ie  składy w ISew
i Y ot k , "N or fo lk ,  Ba l t imore .  T e  ' lednakżd b o g a c t w a  
i n i e  s ą ' w ś z y s t k i e  '■"własnćsfcią z g u b i o n e y  osa dy .
- Z m i e s z a ł y  się - z n iemi  w  zn ac zu ey  l i c zb ie  A n ­
gielskie g in e i .  S ty  choć,  iż i e szć ze  ■ p r z e d ' k a p i -  
t u l a c y ą  VG . ; Roch a  in b e a u ,  w z i ę l i  z n a c z n ą s t lm m ę

■ od  G u b e r n a t o r a  1 łńmaiki ,  k tó r y  t y m  sposobem 
b u n t ’zapalaiąc chc ia ł  sz ko dz i ć  n ie p rz y ja c io ło m  
Angie l sk im.  ' P o  kap i tu lacyi  D es sś l in es  - miał  ’z 
n im p o d p i s a ć  t r a k t a t  • p r z y i ś ź  ii i • p r z y m i e r z a  ; 
w a t u h k i  o n f g o  A ng l i c y  d y k to w a l i ;  'Zapewne '  n ie  
s ą  zdolne-  p o l e p s z y ć  los w y s p y  ' S . : Dcrivingo.

KoneuV’do  Bo u l og ne  ' n ie  v w y i e d z i e  1 p r z e d  
i u k oń cz en i em - w ń ż n i e y s ż y ć h  i n t e r e s s ó w ,  m ia n o w i ­

c ie  zaś k t ó r e  się zo i ąga ią  do  t r w a ł o ś c i  r z ą d o-
■ w e y ,  • i doniOwćgo b e z p ie c z C ń s tw a r - — Bl iżko1 Li- .
■ worf ty  1 f regata ód 40 afmat  do j f i ó t t y ' L o r d a  N e l -  

8 0 0 ’ nalcZąca na morzu  żp łoneła ;  - p o ł o w a  lud u
' w y r a t o w a ł a ’ się'  na '  ląd- uc i eka iąc .  —- G .  Ma rmbn t  

do n ió s ł  ‘' K o n s u - o w i , '  że A ng l i c y  a t t a k t i a c  b l i zko  
' f 'Tdxel •••Eid.wkką ' f r eg a tę  Z e e p a r d  w ie l k ą  Jkię- 
" skę ponieś l i ; - -4 s t a tk i  ludem puar rym-  nap e ł n io ne  
- z b l i ż y ł y  s ię  do  me y ; -  Ogień lYartacZówy ki lkase t  
p o ł o ż y ł  t rupetm,  hf in i- z 1 s t a tkami  utónteli; r e s z ­
t a  uciekła .  —  G .  B e t r u y e r  > G u b e r n a t o r  i p k ł a ć u  
s ł a w n e g o  1 In w a l i d ó w  W P a r y ż u  umarł ;  b y ł  ob ec -  

1 r iym tla c h r z c i e  Ko nsu la -1 , i cż ęs to  o t e in  w s p o ­
minał .  —- O s t a th i  z ' S.  D om ing o  u s t ą p i ł ,  w '  dni  
17 po  k a p i tu la e y i  miasta C a p  ’ i -armii '  G . ; Noai l -  
les  zna iomy w k o n s ty t u c y i r t ć m  z g r o m a d z e n i u .

1 KommendantCm b y ł  w Mole Nicolas;  w e z w a n y  do  
. po d da n i a  s ię  , p r z e z  M ur zy  n o r y O d r z u c i ł  u g o d ę ,  

z n i s z c z y ł  ar tyl l fcryą i Snt i l iunicye , ‘ lud  zabra ł  na 
s t a t k i ,  do  C u b y  o d p ł y n o ł  o t w a r t ą  m e e ą  W  
d r o d z e  bpot  karty p r z e z  A n g ie l sk ie g o  K o rs a rz a ,  

•-dldgą i ’"k rw aw ą-m ia ł  r o z p r a w ę , ;  z w y c i ę ż y ł ,  s ta-  
* t ć k - n ie prz y ia c i e l sk i  p o d b i ł  jfcez śmie r t e ln ie  ra* 
'CiiCny, D.  77 ' u m a i ł  w Haw ani e .  - F r a n c u z k i e g o  
-żołnierza  na w ys p ie  C u b a  z n a y d u ie  s i ę -4  t .  lę- 

*kaią s ię n i e p r z y j a c i e l e ,  a ż e b y ś m y  n ie  napadl i  k tó -  
r e y  ‘ i ć h  - osad w I r i d y i  zechodn iey.  —  N o w o  

' zać i ęż ne  ^Jfompanie,  V o i t tg e u r s ,  ' ć w i c z y ć  p i lnie  
k a z a n o ' w 'Z r ę e z n y m  s iadaniu  na kod,  ażeby  w  

r p o t t z e b i e  za i e ż d n y m  żo łn ie r ze m - p o s t a w i e n i , 1 na 
ich 1 kon ie  w p ad a ją c  p o śp ie sz y ć  mogl i  na miey-  

‘aća w y  żnaczone.  1— M i n i s t e r '  C h a r t a !  200 t .  !fr.
; kazki  ’' w y l i c z y ć  na - nap ra wi en i e  Co l l eg ium  w  
JB esupreau ,egd z ie  ma być  za łożona  szkoła  p u b l i ­
cz na  ■ i ’ b e z p ł a t n a -  r o z m a i t y c h  - r z em io s ł  i r ę k o ­
d z i e ł ,  m i a n o w i c i e 5fckaćżów, ’ t ak  p o t r z e b n y c h  W 
krą iu .  vF u r i d u e ż : da u e ż n i ó w  ri -n a u c z y c i e ł ó w n a .  
Znaczony ,

~Z Hagi ’*8 - Kwietnia.

W caora zgro łn ad zta ie  ’praxvbtiaWcift  Bata-

w ó w  " r o zp oc zę ło  obrady  w io se n n e .  M i ę d z y  na­
sz ym  i ' F r a n c u ż k i m  ■rządem w i d z i e m y  c z ę s t ą  nśd -  

A zwyczay  ■‘k o r r e s p o n d e n c y ą ,  n i e m n i e y  z Genie- 
 ̂ra ł ami  ‘w o y s k  s p r z y m i e r z o n y c h ;  domyś l ić  s ię  nie  
t r u d n o  że idz ie  * o ‘ b l i zką  w y p r a w ę .  J e s z c z e  ie-  

' dna  ' d y w i z y a 1 f lo t ty l l i  z O s t e n d y  i Du oq uC rq u *
' Wyszedłs-ay p o d  ż a g l e ' w p ł y n ę ł a  d o  B o u l o g n e .  
"W D ep a r t am e nt ac h  ' B e l g i c k i ć h  -zac iąga ją  p i j n^® 
l u d  do kompani i  y o l t i g e u r a ‘z w a n y c h .  A d m i r a ł  
K i k k e r t  d on io s ł  z T e x e l ,  i ż  A ng l i c y  chc ie l i ' na t n

• zabrać  f r e ga tę  Z e e p a r d  i k o r w e t ę  A d d e r  " s to ią -  
ce  na s t r aży  p r z e d  p o r t e m ,  iak n i e d a w n o  -za­
b ra l i  A t h a l a ń t ę ,  mężn ie  do z g o n u  b r o n io n ą  p r r e z  
n ie o d ża ło w an e g o  - K a p i t a n a  C a r p .  ' Z b l i ż a ł y - s i ę

„ n i e p r z y  iaCielakie ' s t a t k i  ‘W  : g ł ę b ok ie y  ' c i chośc i  ;
1 leCZ ostTÓżnieysi  B a t a w o w i e  p o s t r z e g ł s z y ^ s d r a d ę

z daleka  ognia dawa ć  zaczęl i ;  A n g l i c y  ' u s t ą p i l i .  
.* G d y ' znaczna Część w o y ’sk - l ą d o w y c h  - R P t e y  ' n a  

w y p r a w ę  p ó y d z i e ;  n i e p r z y i a c i e l  m o z e i p o m y s h c  
» o l ą d o w a n iu  nas b r z e g a c h  nas zyc h .  N a  t e m p i z y -  

pa de k  ■'’r z ą d  p o s t a n o w i ł  ' d o k o n a ć  -ważne  d z i e ł o
• zpisiania''na :;nbwo gW ar'dyi1 n a ro d o w ey  W ‘r .tfłr .

. r Brozwiązaney.

' W e d ł u g ' e t a t u  -p o da ne g o  izbie n i ż s z e y  p r z e s  
M i n i s t r ó w ,  u . - I  M arc a  b y ł o -w s ł u ż b i e m a y t k d w  
02 t . - ' żo ł n ie rz y  " m o r ś k i ć h - l ó  t .  ■ og u ie m -98 t - l u -  
d u - m o r s k i e g o ,  n ie  l i c z ą c  2'5 t . '  mi ł icyi  m o r s k i e j

- do s t r ze że n ia  fcrZCgów ^przez nac zon ey ;  w ię c  nre 
d o s t a i e : t y l k o  ■ a t .  - l u d z i ' n a 1 d o pe ł n i en i e  ■ l i c z b y

i p r a w e m  p r z e p i s a ń e y .  " T e g o ż  1 dnia l a z d y  reg u -
- l a th ey  * b y ł o  - 23 t .  p i e c h o t y
■>t4 t . ' mi l icy i - 2 w y cż kyn ey  1 zoo R a d z ą  M i n i s t r o ­

w i e . '  g d y '  i uż  o b ro na -  k raiu od napaśc i  b r a n c u z -  
.1 k i e y  i e s t ' z a p e w n i o n a  - w ó y s b ie m ,  1 m d i c y ą  -te.
- z e r w ą , '  ó os p o l i t e m  ru s z e n ie m ,  i lo t t amt ,  . p o m n o ­

żyć  znaczn ie  * Hć ' zbę ' r e g u l a rn e g o  - ż o łn i e r z a  a ż e ­
by śm y - zaczfepnie ‘ do k az yw ać  mogli .  Ni
wadz en i e  'do A n g l i i  k i lku  r e g im e n tó w - I r la n d z k ą

1 mil i ćy i  - p oz w ol i ł* P a r l a m e n t ,  • obieeu- iąc - dac  r p w  
1 n i ą d z e '  na -ich u t r ż y m y w a B i e .

-  f  o d  g ra n ic  > W io s U c h ^ J K w ie tn ia

i F r t e a t a  Angiel ska i - k o r w e t a  os iad!y;'na p k -
• sku  i r ó z o i ł y  się p ó d ‘L iw ór r i ą ;  b l i i k o  -Viareggfe

t e n ż e  los p o tk a ł  2 -Sta tk i  ko r sar sk ie ,  t r z e c i  p o d
"Sektr-i- l u d  w s z y s t e k  z ‘r o z b i t y c h  o k r ę to w  ' p o ­

sz ed ł  ’w  n ie w ol ę ;  s k u t k i e m ' t o  i e s t  g w a ł t o w n e y  
b - u rz v . ’ k t ó r a  dn i-  ki lka p a n ó w a ł a  na mo rzu  sro-

• dziemf iem.  - A d m ir a ł  N e l s on  - k r ą ż y - Z ’ c z ę ś c ią  es-
• k a d r y " swo iey  nieda leko ' S a r d y n i i ,  d r u g ą  w y s ł a ł  
I ku  b r zeg om  ' S y c y l i i  Jl N e a p o lu .  • K r o lo w « > E t r u -

sków ’z a c i ą g n ą ć  ' kaz a ła  na ' ska tb d ł u g u  . 3  ™ l l -  
1 ony l i r ó w . — R ż ą d  i R P t e y  W ł o ś k i e y  > kazał  u^ zę -  
‘d o w n i e  ?zaprz^"cżvć dawno ' r o z s i a n y m  >pogłds-
ikom iak ob y woieńne .  p r z y g o t o w a n y  w k m u  c z y ­
n ion o ;  -wsze lka  - owsz em  - ies t  - s p o k o y n e s c  N  
daw n o  ż o ł n i e r z e  '‘L i g u r y i s c y  i p r z e z  - - M a a ^

-Genui  po p r o w a d z i l i  s ł awnego  ‘zboy ę *
w y d a n e g o  z T r i e s t u / G .  ’Be l l ega rde -koromen- 
d e r u i a c y  w p r o w i n c y a c h  d a w n ie y  W e  e ’C 
o d eb r a ł  z 'Wied"n ia ' - rozkaz da w a ć  im WMelką  
d r o d z e ' p o m o c . ' S e n a t  - R P t e y  .7 
zaciagnó ł  d ł u g  5 go t . ' s z ku d o w  na .b ^ do. ^ Bt-«r
ków  zbró yn y Ch ,  t w i e r d ź ' n a p r a w ę  1 kos yt

sT r ,ółnr t ćnev  wiadomość ooe-

' mi stanami tr a n w w w  u ip rzym ierze;
;chanym  nie b y ł .  W y s p ę  S . -Dom ingo -  
. li  M urzyisi tak d a lece , iż  'frodobno wm a .
.c e  kawę i c u k ie r ’ u p ostron n ych  rfupo 
d zie . D o  A m eryki ^ ó ł r i o c d e y ; P » y W  %
r o p e y c z y k ó w i e ,  w  mnieyszey  l e dna  . ń * . ^

i p r z e d t y  m 'm ia n o w i c i e -z  I r l a n d y  i; le ć*  c g  
A n g ie lsk ic h  liczb a  zn aczn ie  w zrasta.

^Od granic'Sztvdy'carskich x6 'KOiiettiia►

S z e w c  ’W ill i  M a c z e i h i k  zgaszOnegoVokolZtt 
vw  'C an tón ie Z tfrićh  ie sz c z e  przed  'żłożehiem  bro- 

, n i i u c ie c z k ą  W o j ą ,  o św ia d c z y ł, ze  w szystk o  
u czy n ió rg o to w  ie ś t  na roskaz P o s ła  'Franzuz le ­
g o . ’O tóm  uw iadom iony G . V ial p isa ł do L an- 
dammana W a tte n w y l, że nife ie s t  p rzy s ła n y  od  
K onsula  do S zw aycarów , ażeby s ię  m ieszał do
spraw  d o m o w y ch , le cz  ażeb y  u trzy m y w a ł zwią*
2 )



•zVi przy iacielahie z narodem sprzymierzonym.  
Zkrzywdzeni  obywate le  me do bun tu ,  ̂ lepz do 
sprawiedliwości  i prawa odzew .czynić powin- 
n i  — Ciało Neckera  pogiz eb ione  zostało w C o ­
p e t  w g rob ie ,  w k tórym od r ,  1796 spoczywa­
ją zwłoki śmier telne małżonki  iego; od czasu- 
łey śmierci  nigdy w eso ły  nie b y ł  tęskniąc  d© 
żywota  przyszłego.;  zos tawił  wiele d z i e ł  w rę- 
kopismach.

A. .. . ___
Kan to r  Reko mę da cy in y  uwiadamia  iż do 

wymienionych  l u d z i  na u s ł u g i  Panem p o t r z e b ­
n y c h  wpo pr zed n io zych  D r u k a c h  Kuryej-a umie­
szczonych ,  ma W T Ó ż n y c h  okolicznościach Praw- 
ności  b i eg łyc h  Sekre ta rzów do t ł u m a c z e n i a  D o­
k um en tów  i D e k r e t t ó w  w Na yż awi lszyc h  Ma- 
te ryach  spraw za appellacyaini,  do,układania Pla­
nów,  i wró żn yc h  okolicznośc iach Supl ik Nay-  
dokładniey-zą  z r ęcznośc ią ,  oraz znaiomośeią 
p MW, Ruskich  i Polskich. Ma takoż  b ieg łych 
W charakte rach  Polskich umie iących  Rysunki  r o ­
bienia w z o r ó w  marmuru na Szkle;  wykleiania Lan- 
sz«wtów w naturalności p t a s z ą t  z p iór ,  i inne 
p iękne  talęta maiącyćh k teby ich mieć ż y c z y ł  
znaydzie za udaniem się do Ka nt o ru .

Za l ecen ie  od Taxatorsko  E x d y  wisorskig© 
i Granicznego  w Dzięg ieniewie W W  F e l i x a i  
Karola Choieckich w" Po w ie c i e  Oszmiań: w R. 
jgc  3 3b r s 29 3° 6°  zeszłego Obwi eszcza ią  się
Obywale le  graniczący z Dzięg ieniewa oraz Kre- 
d y to r o w ie  Karola Choi tćkrego t e n  Sąd Dnia 
30 Apr ila ig oą  Ru ma ultymarnie odbywać ńą- 
dy &c. im Contumatiam g r a n i c z ą c i t h  aniesta- 
waiąoych JKredytorow Karola Choie7ckiego aby 
te go  te rminu  pilno wali

Kamienica pod  Nm 34 na S u b o rz  Ulicy 
Sy tu  cwana zmeblami i polioiarai gotowemi  kto- 
b y  chiał  na wiecznosc kupie  niech się uda do 
Ah to ta  teyKamienicy lub do Klasztoru PPBa* 
zylianek do  W  W i l t ż y ń s k ie y  a ocenie  Ju t ra c ie  
wiedzić  będi ie .

Ukradziono  na Dniu w cz or ays zym  D 22 
A,pryla pewnemu łyżek Srybnych s to ło w y ch  sz tuk 
t r z y  łyżeczek do H erba ty  małych sztuk  szesc 
3 t r o i e  grabczykow z Cyf rami  1 . K. p r ó b y  1 — 
h to b y  prze io ł  takowe Sreb ro ,  lub one wyśle­
dz i ł  niech się uda do Kamienicy  X Kieł;  szy 
Kan: gdzie n a y p r z y z w o i t r z ą  nagrodę odbierze.

N i z e y  podpisany  niemogłszy p rędzey  z d ą ­
ż y ć  do Wilna  iak w dmu d w u d z ie s ty m  Aprila 
a p r zy tym będąc poc iągnionym od nabywców 
Ziemi swoiey do okólney  Wer if ikacyi  pomiary 
p rz e z  S iebie sprawioney,  y do t '  gd p o t r z e b u i ą c  
nieiakiego czasu ażeby mez dawa ł  się wycięczac 
c ie rpl iwość  K r edy to row  swoi ch ,  donosi Jm o tym 
i  razem uro- zyscie zapewnia ,  źe skoro tylko  
taz  weryfikacya pi lnie i n ieodwłocznie robicna 
do skutku doprowadzoną  zostanie,  natychmias t 
publ iczną  gazetą oznuymi o czasie i dniu,  na 
k tór y  ta.k go towe p ien ią dze ,  iako i P l e n i p o t e n ­
ci  do przemiany obligow t u  w Wilnie  stanąć, 1 
r zecz  całą konkludować wyznaczeni  zostaną. 
A  iako tenże  n iżey  podpisany pewien iest  iz 
w samym nawet  te rmin ie  zdp r łn ey  takowey exo- 
n e r a c y i ,  doświadczy  chę they Kredyto row swoich 
powolnośc i  , tak ze swoiey s t ron y  navuroczy-  
sciey  zabespiecza iż całym n ieods tępnym stara­
n iem obracasię do tego,  aby taż  gruntowa we- 
rył ikacya nayrychley  d o pe łn ioną  została aby os- 
nowaną  przedaz swoią do końca pręk ie go  d o ­
pr ow ad zi ł ;  i aby przy  uproszonych  Prz y i ac io -  

, ł ach n iebawhie mógł wyznaczyć i ogłosić te r -  
\mirt,  w k tórym ta w oguł spokoyna i niemitrę- 

zna Satysfakcya skutek swóy od b ie rz e .—  Dat  
w Wiln ie  25 Aprila 1^04 Roku.

X a w e ry  C hom inski 
J ’a y n y  S o w ie tn ik . 

W y s z ła  ź  d ru ku  k s ią żk a  o IVa k a m ie  c zy li  ta k  n a  
zw anej/ OSV1E  K R O W /E Y yz W yło żen iem  sposobu  
iu c ze p ie n ia  IV akcyny  1 za ch o w a n ia  się  w  c ią g u  
o n ey ; ria p a p ie r ze  p o c z to w y m  z K O persztyihem  
h o lo ro w  ym  p r z e z  A u g u s ta  B ecu . D ostać ic y  
m ożna  w e  w s z y s tk ic h  a s ie g a r n ia c h  W ileń sk ich „ 
L e n a  z ł ł .  g a i  ao

Szymonek Brzozowski chłopiec od lat ip

w S u r d u c i e  popie la t ym twarzy  p i e g o w s f e y  i r  
k rsdłszy  P ien iądz e  w Assygrmtach; Impe rysiach 
Rossy isk ich  i we  złocie uc iekł  dnia ę Aprila 
R o k u  i g o ą  l,w kompanii  z nieinkimści Siekn-rży ń; 
skim, iest mel dowany do Pol l icyi  Wilćiwkiey;  u 
kogoby r zeczony chłopiec  żnaydował się iako 
bez P aszpo r tu ;  os trzega  s ię  iż p o u i i . e i i  bydz 
meldowany n iezwłocznie  do Po l ic y i  Jt l ieyskiey 
Wileńokiey .

O b ia w ia  się P ub l ic zno śc i ;  iż I W .  Gra t t  
W i n c e n t y  Po to ck i  Po dkom orzy  W .  Koronny,  
w celu uczynienia iak nayprędzey  Kredy torom 
S P. Xc ia  Biskupa Massalskiego,  oraz 1 s k a r ­
bowi  Monarszemu satysfakcyi,  ż y c z y  zbyć na 
wieczność  Maiątki;  iako to: Hrabstwa  Kre tyn- 
gowskie Płungiań.-kie i Grusz ławskie  na Z m u y  
dzi 1- zące;  Hrabstwa Horwolskie 1 Śniady fiskie 
w M iń s k ie y ;  Hrabs two Kamieńszcz.-ńskie w Wo- 
łyńsk iey Gubern iach  sytuowane ,  oraz VVerki pod 
Wilnem.  Chcący  nabyć  pomiec ione  Ma ią tk i ,  
mogą  t r a k to w a ć  z P len ipoten tem Jasieńskim ma- 
iącym do te go  moc ,  a mieszkaiący m w Wilnie.

Na skutek ukazu R ząd ząceg o  Sena tu w dniu 
24 Marca te raznieyszego  Ru wy da ne go ,  i P r z e ­
dłożenia JW:  Woienne  go L i t t :  G u b e rn a to ra  i 
Kawalera tego ż  Ru A p i y l a  ó dnia d a t o w n e g o ,  
k tóre  przedpisu ią  że summa przez  Grafa Michała 
OguL kiego  w Monarszym za emnym Banku po 
żyozona,  i druga od Konsyliarza N adwornego  
Czaplica z ugody wzię ta,  na rozpiacenie Kredy-  
to.ro m i Pre te ns o ro m Xięc i a  Xawerego  Ogins-  
kiego po d  ‘ wiadomością J W .  W o ie nn ego  L i t t :  
Guberna tora  i Kawalera przys łane ,  i w Depar ta ­
mencie drugim  Głł. '  Wilcu:  Sądu  zl< kowpne b ę ­
dą;  Sąd  G ł ó w n y  L i te wsko Wileński  d ru gi  go 
D e pa r ta m ent u  uwiadomić o t ć m ' ' w s z y s tk i c h  X:ę-  
cia Xawerego Ogińskiego K r e d y t o r o w  i Pre te n-  
sorow pos tan owi ł /  iżby pospieszali  z d o w o d z e ­
niem w ninieyszvm Departamencie  swoich nale* 
żnośc iów dla odebrania na leży tey  satysfakcyi.

Marszałek P t t u  Wi leńsk iego  maiąc rekwi- 
z y c y ą  od rządu  do sńb .e  przzsłaną,  iż komrois- 
sya P r o w i a n t Łka po t r z e b n ie  na Pułki  w W linie 
konsyś tu iące  Siana Pudów iPjcoo i Ow sa  Cze.  
tw ie r c i  l ą o o o  of  aruiąc*za każdą C z e t w e r t  O w ­
sa Srebrem Rubli  3 kopieiek 10. a ,za pu d  sia­
na kopieiek 30 zdostawieniem do Wiina ; O b w i e ­
szcza i uprasza w sz ys t k ic h  Obywatel i  Ptt.u W i ­
leńskiego p rz ez  gor l iwdść  do T ron u  i s łuż by  
Monarszey ażeby raczyli się zgłosić do Konimis- 
jsyi Pr owia n tsk ie y  wiele k tórzy  Ob yw a te l  może 
dos ta rczyć  cze g o ,  ostrzegam p r z y t y m  iż takowy 
furaż ńa 1. Maia iest  żądany.

Na mocy. D ekre tó w  iako to,; w Sądz ie  Głł :  
Gu b e rn i j  L i t ew sk ie y  Roku t§02  Aprila 26 w 
Sądz ie  Ziem: P t t u  W i l eń sk ie g o ‘Roku 1803 F«- 
bruary i  eo, i w Roku ig o ą  M rca 2g d. fero­
wanyc h  — Jeżeli w Kraiaoh zagranicznych znay- 
d u i ą s i ę  Jchmość K r e d y t o r o w i e  i Pretensoro-  
wie  Zesz łego  Jana Miilleta Miasta Wi lna B u r ­
mist rza i kupca ,  wszys tk im przez ninleyszą E -  
fyktali .ą c y t a c y ą  i t e rum Jn t im a tu r  ażeby b ą d i  
osobiście bądź pr zez  P l e n ip o te n tó w  Urzędow- 
m e  umocowanych  do Deduk cy i  Pro bacy i  i P r aw ­
nie należytego usprawiedliwien ia  swoich K r e ­
d y tó w  i Pr e te n sy o w  dla zade te rminowania  onym 
z Maiątku  te goż  zesz łego  Jana Mullera satys- 
mkcyi przed  Sądem Ziemskim P t t u  Wileń-kie-  
go na rozpoznanie przeznaczonym w Mieście 
Wilnie odbywanym stawali w Roku terażi | iey- 
szyni 180.4 na dz ień p i e rw sz y  O c t o b r a . — T a­
k o w y  termin zn in ieyszey  Edyk ta l ney  Cy ta ty !  
iako iuż  o s ta teczney  pod n ie u c h ro n n ą  Amis- 
s y ą  K r e d y t ó w  i Pr e te n sy o w  Jehmościom Kre- 
dv to ro m  i Pre tensorom z Kraiów zagran icznych 
przeznacza się D a t t  w Wiln ie  Roku 1 , 8 0 4  Mscs 
Apr ila  20 dnia. — T a k o w ą  G y ta c y ą  Ed y k ta ln ą  
> Kancelaryi Ziemskiey  Wileńskiey wydaną za­
świadczam i f L S ^  cr Ł-

M ik o ła y  Kos so w  te z  R e g e n t Z iem sk i
Wileński Sekretarz ( ju tem ski


